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Z inłcjatYWY nądu radzieckiego I rządu 

polskiego obraduje w Wal'Szawie k«>uferencja 
ministrów spraw zagranicznych ośmiu państw 
poświęcona uchwałom londyńskim dotyczą
cym Niemiec. 

Zasadniczą linią polityczną naszego rządu, 
realizowaną od chwili odzyskania niep«>dle
głości jest DĄŻENIE DO ZABEZPIECZENIA 
SIĘ PRZED ODRODZENIEM ZABORCZOSCI 
NIEMIECKIEJ. Do celu teg0 zmierza cały nasz 
system sojuszów. W układzie ze Związkiem 
Radzieckim zawartym w kwietniu 1945 roku, 
obie strony zobowiązały się „użyć wszystkich 
środkaw będących w ich rm·porządzeniu, aby 
usunąć wszelką groźbę ponowne·j agresji ze 
strony Niemiec.~ Podobne postanowienia za
warte są we wszystkich układach o przyjaźni, 
zawartych przez Polskę z innymi krajami, Jak 
również we wszystkich układach zawartych 
p..,między poszczególnymi państwami, ucze
stniczącymi w konferencji warszawskiej. 

z tych samych rameń wychod11ąc rząd 
na-sz zainicjował w lutym br. konferencję mi
nistrów spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji i Jugosławti w Pradze. Deklaracja 
praska wskazała, że tworzenie w Niemczech 
zachodnich oorębnej jednostki politycznej 'pod 
waża podstawy bezpieczeństwa w Eur«>pie 
i prowad7i do r-0z.palenia rewizjonistycznego 
nacjonalizmu i militaryzmu niemieckego, co 
,,STAC SIĘ MOŻE ZRODŁEM NOWEJ AGRE
SJI WYMIERZONEJ PRZEDE WSZYSTKIM 

pośw.i~c·ona sprawie 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie całego świat.a 

Niem ie· c 
Korespondenci PAP donoszą z Moskwy, Pa· 

ryża, Londynu, Waszyngtonu, Rzym.u, Sztok· 
holmu, Berlina, że wladomość o · konfer~Ji 
warszawskiej w sprawie postanowien londyń 
skich wzbudziła ogromne zainteresowanie 
opinii publicznej. 

Depesze na ten temat i rozmaite " artykuły 
zajmują czołowe miejsce w prasie światowej, 

która jednogłośnie podkreśla ogromną wagę, , wa, premiera i ministra spraw . zagranic.zr:ych 
jaką przywiązywać należy do konferencji war Albanii p. E Hodży, wicepremiera i ministra 
szawsklej. spra'i. zagranicznych Bułgarii p. W. Kolarowa, 
Większość pism zaznacza, że w konferencji mini~ra spraw zagranicznych Czech0słow~CJi 

warszawskiej biorą udział państwa, które naj p. V. Clementisa, ministra spraw . zagramcz
więcej ucierpiały w wojnle, wywołanej przez nych Jugosławii p. S. Simicza, mm1stra sI?raw 
Niemcy. Decyzje tych państw posiadać będą !Zagranicznych Rumunii p. A. Pau.ker, ministra 
doniosł.e znaczenie w rozwia;zanłu zagadnie. spraw zagranicznych Węgier p.._,E .. Molnara 
nia niemieckiego. oraz towarzyszących im osób, przyjęcie w Bel 

wederze'. W przyjęciu uczestniczyli członko-

A u d.i e n c 1· .e u p re z y de n ta B i e rut a ;~::~~i~lt~!A~rr~~~e;icr~m:;~:~:~ 
dzinach porannyl.h min. Mołotow w towarzy

dent R. P. preyjął na audiencji ministrów stwie min. odbudowy Kaczorowskiego, min. 
spraw zagranicznych Albanii, Bułgarii, Czecho pełnomo1.:nego Grosza ambasadora ZSRR Le· 
słowacji, Jugosławii, Rumunii i Węgier. biediewa oraz prezydenta miasta Tołwińskie

WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 bm. w go
dzinach rannych Prezydent R. P. przyjął w 
Belwedtrze na dłu7szej audiencji wicepre:nie· 
ra i ministra spraw zagranicznych ZSRR p. 
W. M. Mołotowa, kt:ire:nu towarzyszył amba
sador ZSRR w Warszawie p. W. Z. Lebie
diew. Przy rozmowie obecny był minister 
spraw zagranicznych oo. Z. Modzelewsk' 

WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. Prezy· 

W rozmowie uczestniczyli prezes Rady Mi- go i wiceprezydentów zwiedził Warszawę, w 
nlstrów J. Cyrankiewicz, minister spraw za- celu zapoznania się z jej odbudową. M.n. Mo
grani-:znych Z. Modzelewski i sekretarz gene· łotow pomimo ulewne.,=:o deszczu, zatrzymywał 
ralny MSZ ambasador St. Wierbłowski. db d · 
WARSZAWA PAP. _ Dnia 24 bm. Prezydent się kil~akro.tnie przy ~óżnych, o u owuJa· 
R. P. wydał na cq:eść wicepremiera i ministra c~ch. się obiekt.ach - i~teresuJąc się szcr•
spraw zagraniczny-:h ZSRR p. W. M. Mołoto-1 golnie robotami na trasie „WZ". 

PRZECIWKO POLSCE, CZECHOSŁOWACJI z . . . I k . G . . 
I JUGOSŁAWII". Deklaracja praska zapro- a c I ę t e w a I w r e c I I testowała przeciwko poczynaniom mocarstw 
'Z thodnlcll w iemctech, sprzecznym z fstnie-

jącymj umowami międzynarodowymi i pod- of . k h f t k. h b . . b t .. d k t ne kreś}lła koniecz,MŚĆ ko~SUltO~ania się• rząd?W 
1 

ensywa wo s mon arc o- aszys ows c roz ra się o 2 gne y arm.1 emo r a ycz • 
okupujących Niemcy z mnym1 rządami, zam-

1 
RZYM (PAP ł . . : W 1 . . . „ k • \d 1 ·1 b · k · d d · wy , t · d 1 h 1 h t k j ) - Rozg osma radiowa o· szef wydziału wojskowego mis11 amery an· za ne si y, pro Ując uzys ac ecy uiący • 

er~o~anrm~ ~- a ~zyc o~ac egl 0 ki ra u. I nej Grecji ogłosiła dopiosły rozkaz dzienny skiej w Grecji, bierze udział 6 dywizJi piecho· a.k. Szef monarcho • faszystów, Tsaldaris, U• 
nej ;,--;zze du a ol~~/ 

0
w n~~ied:t'e„ ~O:~:;;:: genera!a M~rko~a. naczelneg? dowódcy aqnii .ty, 8 pulków artylerii, formacje górskie i lot· dał si.ę ~ Salonik, by pochwalić 6ię, że bitwa 

I' k~ I P, . d g ł w. pod . 1 demokratycznej i pretniera tymczasowego rzą· nictwo w łącznej sile 70 tysięcy ludzi. Jest to w rejonie Gramos - Smo!Ikas będzie bitwą 
et 1 pra_s ~e os.w;at ~zy' ze P «> z ~ e : du demokratycznego. największa z dotychczasowych ofensyw prze· rozstrzygającą, w następstwie której spodzie· 
~ ar~~lsC -0 hml~ 5 ro~ _sp;aw ł za.~a~ czn~c Generał Markos, zwracając &ię do żołnie· <:1wko greckim oddziałom powstańczym. wa s'.ę zmiazdżema na zawsze armii demokra• 0 s 1

• zec os o~ac~i 1 ~gn~ ~wu s «>rnn~ o- rzy i oficerów armii demokratycznej stwier· Monarcho - faszyści imperialiści greccy tycznej. 
"iane ~- D:klar~~j •

1 
Jak rowtiez k uznaje! 0h dza, że w Macedonii wschodniej, na odcinku podkreśla gen. Markos - rozpętali wielką o- Mimo tych przechwałek - dodaje generał 

n ecmosc. onsu ac i mocars. w 0 upacy nyc ' północnych gór Pindos, mianowicie na masy- fensywę na oilszarze Gramos i Smolikas, by Markos - oficerowie amerykańscy i monar· 
:r rząd~i pozosta_łyc~ naro~ow zjednoczonych. wach Gramos i Smolikas, trwa od tygodnia pomścić ciężkie porażki, jakich doznali pod· cho - faszystowscy prowadzą swych żołnierzy 
Stanowiska. radzieckiego me popa~~y jedn~~ wielka ofensywa sił monarchistycznych pod czas poprzednich operacji w Epirze, Tessa Iii- do boju rf.ld groźbą rewolwerów. 
rządy Stanow ZJed_noc~onl'.ch, Angli~ 1 Franc]I, pahonatem amerykańskim. W· operaciach j Rumelii, Tracji i na Pe oponezie. Dlatego też Gen. Markos wzywa oficerów i żołnierzy 
a 9?Y delegat radziecki z~.dał, by Rada Ko~- tych, którymi .:.1eruje osobiście gen. van Fleet, rzucili oni de 'Joju wszystkie swe rozporzą· armii demokratycznej, by uczynili wszystko, 
trolr rozpatrzyła Deklarację praską, s)Y.)tkał się . co jest w ich mocy, ażeby wykonać rozkaz 
I ostrym sprzeciwem. R k • b naczelnego dowództwa w sprawie oparcia się 
lon~:zs~~j~z:~h:iw~~~w~~=ep~~~ta~;nf~~~!I ea CYJDY program WY orczy ofe~~~;~~ ~~~.a~~i~~~~!n~o·ń:;;e~;~a~:ok~~~i: 
zalecenia, rząd radziecki za-protestował prze- I „Nadszedł czas zadania śmiertelnego ciosu 
ciwko k".>nferencji i zapowiedział. źe nie uzna I · monarcho • faszystom oraz ich panom - im· 
Jej postanowień. a"" erykańakiei Dc:lrlii republikońskie1· perialistom amerykańsko - angielskim. Powin-

Protest Polski, Czechosłowacji l JugosławU · niśmy i możemy przeksztalcić pole bitwy w 
wyrażony w Deklaracji praskiej i protest rzą- NOWY JORK PAP. Ogłaszo·ny w środę ofi· I funduszów na realizację planu Marshalla w Gramos - Smolikas w grób monarcho • taszy· 
du radzieckiego nie powsttzymały Stanów cjalnie program wyborczy partii republikań· 1 następnych latach. zmu. Wykonajcie ściśle otrzymane rozkazy -
Zjednoczonych. Anglii i Francji od uchwalenia skiej jest znac'Znie bardziej r.eakcyjny, n;ż W dziedzinie polityki wewnętrrznej z progra drogą defensywy strategicznej paraliżujcie 
zaleceń londyńskich. Praktyka deptania umów oczekiwały tego - znające nawet należycie mu, w końcowym stadium prac, usunięto plan monarcho - amerykański i przygotujcie 
międzynarodowych przez mocarstwa zachodnie republikanów - postępowe koła amerykań- wszelkie „ślady liberalizmu". Program ten• - się do piorunującego przeciwnatarcia. 
tl"Wa i pogłebia się coraz bardziej. Już pt.> pro- skie. jak podkreślają obserwatorzy - przypomina Zbliżyla się godzina ostatecznego zwycllt' 
teście polskim skierowanym do Rady Kontr".>li „Daily Worker'' zaopatrzył komentarz do 

1
retakcyJne programy republikańskie przed 50 stwa. Niech żyie wolna I niepodległa Grecja. 

w Berlinie, proklamowana została odrębna re- programu republikańskiego następującym krót- a
0
y. . d . k t . . k Niech ży/e armia demokratyczna. 

!arma walutowa w . streiach zach«>dnich i zało- kim tytułem". „Wszystko dla Wall-Street _ pow1a a się on a egorycznte przeciw o 23 czerwca 1948 r., w miejscu postoju na-
zony. zost~. ekonomiczny_ fundament ~ęb~e- nk dla mas ;amerykańsk.ich''. wszelkim formom kontroli życia gospodarcze- czelnego dowództwa armii demokratycznej. 
go, 1mper1alistycznego panstwa zachodmo-me- go przeq: rząd i odrzuca wszelką akcję w kie- (-) General Markos. 
mieckiego. I W zakresie polityki zagranicznej program runku powstrzymania inflacji. Przyrzeka on Agencja Elefteri Ellada donłsi, ie podczM 

W tym stanie rzeczy rządy krajów leżą~ popiera bez e;astrzeżeń imperi:'alistyczne ten- dalszą obniżkę podatków według dotychczaso wielkiej ofensywy monarcho • fazystowskiei 
cych na wschód od Niemiec uznały za koniecz \fenek obozu Vandenberga. Jedyną koncesją wych rilanów republikańskich, przewidują- na masywach Gramos - Smolikas, operacie 
ne wysb;pienie z inicjatywą zw.olania konfe- , na rzecz izolacjonistów jest usunięcie z tekst\J cych spec1alne przywileje dla grup o wyso- rozwijają się na korzyść armii demokratycz· 
rencii warszawskiej. · programu wyborczego gwarancji uchwalenia kich dochodach. nei, mimo znacznej przewaqi nieprzyjaciela w 

Nagły atak wo.isk arabskich 
na oddziały. żydowskie ·pod El Birma -

PARYŻ (PAP). -Jak. donoszą ze źródeł ży-1 bowie zapowiadają, że będą nadal walczyli LONDYN ~AP. Azzan. Pasz?- oświadceył "!' 
dowskich w Haifie, woJska arabskie za.a.tako- r..rzeciwko utworzeniu państwa żydowskiego Damaszk~ dnia 24 bm •. z~ Liga Arabska nie 
wa.ły nagle ubiegłej nocy wioskę El Birma . zgodzi 1ę na przedłuzenie czterotygod.n1owe-
koło Acre. Wioska ta zajęta przez żydów w Palestyrue. go rozejmu w PalestyniP. 
pNed rozejmem, posiadała tylko mały ga~
zon. Ataku na El Birma - najsilniejszego od 
<.hwili zawarcia rozejmu - dokonały oddzia
ły tzw. arabskiej arm:i wyzwoleńczej łącznie 
z oddziałami irackiMi Na miejsce wypadku 
udali się obserwatorzy ONZ. 

* * * LONDYN (PAP). - Z Kairu donoszą, że po 
odbyciu rozmów z królem Farukiem, król 
Transjordanii Aodullah złożył oświadczenie, 
stwierdzające, że Arabowie niE zgodzą· sią na 
jakiekolwiek rozwiąza:'lie problemu palestyń
skiego, które - jak się wyraził - „godrlłoby 

~· JU.~.I@OOŚĆ c..rabs~_ą ~~ P~est~~··, Ata •. 

Trygve ue· przybądz~e do Polski 
NOWY JORK (PAP). - Trygve <;;edziby ONZ. Zaznaczył on, że urzęarucy 

Lie, sekretarz ~eneralny ONZ oś- . ONZ pracują w nieodpowiedni-:h warunkach, 
wi~d<;zył 1~ konfierenc

1
ji odpra~o- gdyż biura mieszc:.>ą s·ę w dawnych budyn-

• weJ, ze z :oncem s erpn a Wie· . . 
dzi Warsuwę, Jak!> sość rządu kach fabry.:znych. Trygv<. Lie rue wykluczył 

~ polslL~iro. Lie wyraził ubolewanie możliw0ści p.Jdjęcfa sp:awy p:zeniesienia sie-
z powodu t.ego, że kongres Stanów Zjedno- dziby ONZ ze St. Zje:lnoczonych do innego 
czonych nie pr~Y?;nał Organizacji Narodów kraju. Sprawa ta będZ:.; prav•dopoiobnie ak· 
Zje.d,oocwny_ch l.\O~ na budowę S:talej tualna n.a ~j~~t~l O~: 

ludziach i uzbrojeniu. W dotychczasowych 
walkach pomiędzy siłami dwóch stron istnieje 
wielka dysproporcja, mimo to żołnierze Mar· 
kosa odno'izą zwycięstwa. Podczas wczoraj· 
szych walk rozproszono trzy bataliony monar
cho - faszystowskie. Wśród pole\;lłych, którvch 
liczba po stronie monarcho • faszystowskiej 
wvniosła wczoraj setki, znaidu;e się dowódca 
iednej brygady monarcho-faszystow§kiei. plk. 
Pariavasileicu. 

Decyzja franc11s'<iei 
komunistyczne i 

PARYŻ {PAP.). W czwartek pod przewod
nictwem Thoreza odbyło się posiedzenie biu
ra pol:tycznego Francuskiej Partii Komuni
stycznej. 

Po posiedzeniu ogłoszono komunikat stwier 

dzający, że biuro upoważniło frakcję parła• 
mentarną Partii Komunistycznej do przeciw· 
stawienia się przyjęciu planu l\fatllhalllt · ł 
paktu brukselskiego oraz ratyfikacil ostat
~Jl ~al londyńskich. 



Str. 

ff'tedq lłlatqkan ntilczal •.• 

Gehenna wysiedlań i obozów 
r.od 1 n .. darni Fra ka i Buehlera - w opisach świadk6w na krakowskim procesie b. władcy GG 

Swl.adek zapytany przez prokuratora _stw1er.· Prokurator Sawicki: - Czy obecnie oskar-KRAKÓW (PAP) - W siódmym dniu roz- - · · d · · F k opierał myśl wy-. dza, z·e cała akc1·a wysiedlania w ZamoJSzczyz_- zony jest z ama, ze ran P Prawy Trybunał przesłuchuj·e w dalszym c1_ą- · dl · p 1 k' ? 
nl·e i· Hrubieszowskim przeprowadzała komi- s1e ama o a ow gu swiadków. Pierwszy zeznaje świadek, M1e- d 1. O k · d ·ada wym1·1·aJ·ąco że Frank 
SJ·a wvs1· edleńcza, w skład której· wcho u.· 1 cy- s arzony o pow1 • czysław Budzioch. Mówi o zagad_nieniu p_o_- r • b ł k k tny w swoim ""stępowaniu 
Wl·1n1· urzędnicy GG me y onse wen .-.- · średnictwa pracy dla Polaków. Mozna rozroz- Dok t I szone następnie przez sę-

k Na Wnl·ose'' prokuratora o,.._ytano następ- umen y, zg o · . nić dwa zasadn:cze okresy: jeden od ro u ~ '1-" d z b t · dz j·ą tezę oskarze-. n·1e z ""'1uletynu Główne)· KomisJ.·i . Badani.a ziego em atego, po w1er a 1939 do 1942, następny zaś do końca okupacji. 01 
· · • · • dl i db ł i" na skutek sko-

zbrodnl Niemieckich w Polsce osw1adczeme n1a, 1z wys1e en e: o · Yo s .,, . . . W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra- d h kc" władz adm1mstracv1nych 
k d Franka' Stw\·e,·a'zai·ące, że związana z akcją pa· or ynowanyc a Jl .. cy mogło skierować robotników tam, do ą_ · 1· „ R' · · d tych dokumentow o-

cyfikacyi·ną działalność wysiedleńcz_a z Za- i po lCjL owmez co o . 6ami chcieli pójść. Od roku 1942 następuje d w po skarżony utrzymuje, że nie doszły one do Jego 
zasadniczy zwrot. Wszyscy urzędnicy biur P'l- mojszczyzny nie ma ża nego znaczema - wiadomości. Odpowiadając dalej na pytanie 
średnictwa pracy mają skrępowane ręce nad~ r~wnaniu z jednym, slcon_<:enlrowanym a.ta- ławnika, oskarżony podkreśla swe . rzeko~~ 
zwyczajnymi rozporządzeniami, przysyłanymi kiem bombowym w ~adrenn. • „przychylne" ustosunkowanie się do ludnosc1 
7. Hauptabte'ilung-Arbeit", a równocześnie po- Prokurat.or Saw1ck1 zgłruin do~ument,_ ~ poloskiej. „Zajmowałem się _niedolą lu?u. P?l· 
w;taje tzw. „Ruestungakommando", które roz- jawniający, że Frank ~zgodmł akCJę wysie - skiego _ mówi pompatyczme --:- w takie] m1e
dzielało ludzi do pracy w zakładach wojE<ko-j lania z. Himmlerem. Z mnego dokumen,tu wy· rze, w jakiej mogłem to uczymć, będąc człon· 
wych, gdzie podlegali bezpośrednio wydz1alo- mka, ze generalny_ gubemat<;>r rozm;v.1a\ : kiem władz okupacyjnych". Między innymi o
wi Wojskowemu i w razie opuszczenia pracy zw1ą2ku z t_ym z H1t~erem. Hi tle\ ob arzy rf - skarżony spowodował jakoby ?ymisję Gl?boc
karani byli, jak dezerterzy wojskowi. wówczas m~~nem „wielkiego, rea nego po 1 y nika. Był to _ zdaniem oskarzo:ieĘJo -:- Jeden 

W listopadzie 1942 roku świadek ~ieszkall ka;,:~~~~~'" tlumaczył się, że nie 7 ,, 1 ł tych z najokrutniejszych p:i:zedstaw1cieh Himmlera 
w miasteczku Uhanie, w Hrub1eszowsk1m: . W do'kumentów:' Był rzekomo tak przeludowany w gubernii generalnej. ~n to ~łaśni7 • dopu
tym czas1_e doszły go p1erwszedl w~adom1 odnsc1. o I pracą że nie miał czasu na czytanie każdego szczał się zbrodni w cza~ne wys1edlama z te· 
rozpoczęcrn masct.vego wys1e ama u osci '.. renów wschodnich. 
po~kiej z Zamojszczyzny. Po kilku tygodniach p~r!o~~~k~o~ł~u~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

;;eJl:iiegro~.:ni~~sn:~o p~~~a~ hru~::~~w-=~~ N ·1.:ata sytua c1·a na Ma la1·ach ~:::e oż~:;~~ri::teb:ia~:~;~t~i:~sta~~~~; ap „ . 
wchod~i!i członko:vie_ t_zw. „Kom1t~t.u _Dkram: LONDYN (PAP). _ Brytyjski wysoki ko-1 gu ?stat~iej doby dos.zło ~o c-:terech. sf:<!rc. pa~ 
sk1ego , pytaiąc, Jakie] n:u~dowosc1. J da misarz Mała 'ów sir Edward Cent oświadczył troll wo iska "l ~obotmkam1, ktorzy mieli. ~Jaw 
na rodzina. Na odpowiedz, ze polskiej! otr~y- 1 • adiowym że rząd użyje nić wrogie zamiary w stosunku do admml'6tra· 

k t . . . t chmiast je· w przemow1enm r , . 
1 

t „ mywano na az s aw1ema się na Y lk' h 'rodków dla możliwie szybkiego torow pan acJl. . 
dynie z bagażem ręcznym na rynku. W tym wlskze 'die 

5
. becnego ~tanu rzeczy który Ze żródeł poinformowanych donoszą, ze na . , . d ł ·. . N ku z i w1 owania o ~ ' " . . h kt d d b ł, w dniu był inlny mroz 1 pa a smeg. a ryn . k . . · rządkowi w kraju". Siły Malaje uda się w c ara erze ora cy . g o 

fitloczono ludność z całego mia.steczka wraz zag_rakza po . oiow1.
1 
Y1

J. po FederacJ'i Malajskiej zo ny inspektor policji brytyjskiej w J'alestynie. . . . . . d kania do godzi- wojs owe l po 'C ne 
z dz1e.cm1, zm~szaiąc M . o cze . . staną zwiększone. Policja otrzyma dodatkowe 
Il)'. os1.emn_asle], do chwili .~rz!.byc1a władz n_ie- uzbro ·enie. Gent oznajmił, że prowadzona już 
mieck1ch 1 komitetu ukramsk1eqo. _Wszys~kich 'est da wielką skalę ofensywa przeciwko oso-
2ebranych stłoczono d? samocl;odow .cięzaro- bom i organizacjom, które wywołały obecne 
wych, nie pozwala_Jąc 1m _zabrac bagaz~. rę~z- na ięcie Specjalne pełnomocnictwa rządu po
nego. Samochoda~n pnew1ez10no ludn?sc m,ad- w.!1taną 'w mocy dopóty, dopóki okaże się to 
.steczka do Zamosc1a, do obozu, gdzie prze , b 

· · · · · po.rze ne. 
tym byli radzieccy 1ency woj~nm. . O owadze sytuacji świadczy fakt, że z Sin 

W obozie wszyscy wpędzem zostali do ba- a or~ w rusz ły ubiegłej nocy liczne samo
xaków. Pr~e_d tym ~ladze obozowe P!zepro~a: ~h;dy cięiaroJe z wo.jskiem i policją na te
dz1łv rewizję_, zabierając mąkę, wod~ałę, t_u ren objęty zaburzeniami socjalnymi. 
szcze i w ogóle wszystko, co przedstawi o ja- • . . r 

1 kąkolwiek: wartość. W terminologii urzęd~wei rozpacz iwa wa ~ 
· . · · d- ka ciemiężonych robolmków tubylczych no1S-1 Uwięzionym w baraku med~ostatrcz~no z~ h miano terroryzmu komunistycznego". W cią· nej żywności i następnego ma s aw10?0 ic " 

Strajk powszechny we Włoszech 
RZYM PAP. - Generalna Konfederacja Pra 

cy licząca 6 milionów członków, proklamowa
ła' na dzień 2 lipca demonstracyjny półdniowy 
strajk powszechny w c!lłym przemyśle. Strajk 
ten będzie protestem ptzeciwko zerwaniu 
przez pracodawców rokowań w sprawie pod
wyżki płac i przydziałów rodzinnych. 

Generalna Konfederacja Pracy protestuje ró
wnież przeciwko przedłużeniu na rok następ
ny niekorzystnej dla robotników rolnych urno 
wy zbiorowej v.: właścicielami ziemskimi. 
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Komentarz czeski 
o konferencji warszawsk,el 

PRAGA (PAP) - Agencja CTK podał.a na· 
stępujący komentarz na temat konfE'.ren-cJ!. mi· 
nistrów spraw zagranicznych 8-mm panstw 
Europy Srodkowej i Ws~hodniej:. . . , 

Zalecenia konferen<:JI 1ondynsk1e] h) ly 
punktem szczytowym rozwoju poHtY:ki mr>
carslw zachodnich, która coraz barduei od~1e
gala od uchwał jałtańskich i poczdamskich. 
Już praska konferencja minis~rów spraw za· 
granicznych Polski, Jugosławn i Czechosł~· 
wacji w lutym br. wskazała na ,~1ebezpieczen· 
stwo, jakim tego rodzaju rozwoi zagraza J>?• 
kojowi i bezpieczeń6twu Europy, Jednakze 
mocarstwa zachodnie kroczyły nadal drogą 
wiodącą do ponownego uzbrojenia Niemiec i 
zwiększenia ich potencjału wojennego. Zwoła· 
ły one konferencję w Londynie, by „zalegali· 
zować" swą akcję, która jest i;przeczna 7.e 
zwyczajami międzynaro.dowymi dotr~ymywa
nia podpisanych układow. Nie uw:azaly one 
za konieczne podjąć staranJa w k1erunjcu n
siągnięcia porozumienia ze Związkiem Ra: 
dzieckim, który poniósł największe straty 1 
przyczynił się najbard:zlej do odniesienia 'l";'Y· 
cięstwa nad Niemcami. Nie uznały one row· 
nież za stosowne poinformować o swych za· 
miarach k,rajów, które pierwsze padły ofiarą 
agresji niemieckiej. . . . . 

Przedstawiciele panstw na1bardz1ej zainte· 
resowanych problemem niemieckim, zebrali 
się w Warszawie, by przedyskutować dalszP. 
kroki, które należy podjąć w zwią_zku z s~· 
tuacją wytworzoną przez konferen<:Ję !ondyn- I 
ską - podkreśla ·komentator agencji czeskiej. 

Wszystkie kraje, reprezentowane na konfe'. 
rencji warszawskiej, związane są układami 
wzajemnej pomocy, które przewidują W'Zajem· 
ną konsultację w wypadku niebezpieczeństwa 
powrotu Niemi.ee do ich agresywnej po li tyki. 

Po raz pierwszy w konferencji tego rodza· 
ju biorą udział Ru.munia, Węgry, Bułgaria I 
Albania. Oznacza to, że wspomniane kraje 
przyłączyły się do obozu sił postępowych i 
pragną zapo'biec niebezpieczeństwu nowej na
paści niemieckiej. 

Już obecnie - pisze na zakończenie ko· 
mentator agencji CTK - można powiedzieć, 
że historia oceni konferencję waiszawską ja
.ko .manifestację wysiłków na rzecz utrzyma
nia pokoju i zapobieżenia wszelkiej, ewentu
alnej agresji niemieckiej. podczas gdy konfe
rencja londyńska już teraz je&t potępiona prze'/: 
cały świat demokratyczny, jako fatalny krok 
w kierunku odro.dzenia im.perialb;mu niemi'X'
kiego. 

przed komisją, która rozsegregowała ich _na I · . I/ k u E • 
tych, którzy mają być wywiezieni do Niemiec Imperializm USA opus.ze.za „ze qznq urtynę w urop1e 
oraz na tych, którzy ze względ_u na wiek, lub d ł d · • ł N • • 
fg?!J~~~~~~~tł;~~i~i;~I':ff Reforma walutowa zdecy owa a po z1a 1em1ec 
ciu. W chwili odbierania dz;eci - bito zroz- Mocarstwa zachodnie przez swojq je?.nostronną i bezprawną decyzję o przeprowa: SZA WIE KONFERĘ: 'CJA MINISTRÓW SPRAW 
J)aczone, stawiające opór, ma~ki. . Dzieci J>0

- dze~iu reformy walutowe/ w :iachodnlch Niemczech nie tyJJw zlikwi~?waly jednośi. ZAGRA 'ICZ.~'!'CH, POSWIĘCONA UCHWA 
dzielono na grupki, przydziela1ąc im do opie- obiegu pieniężnego w Niemczech, ale lei dokonaly PODZIAŁU NIEMIEC • ŁOM LONDYNSKIM, DOTYCZĄCYM NIE: kl staruszki 80-letnie, które raczej same po· MIEC 
trzebowały opieki. Po dokonaniu tego rozdzia- To oświadczenie Marszałka s.okołowskieg_?• władz radzieckich, które żądały' jednolitej re- Reforma walutowa wywołała chaos l raz, 
łu baraki odgrodzono gęstą siecią drutu ~ol- złożone na ręce gen. Clay a, w łlposoo formy finansowej dla całych Niemiec, rozbi. prz~żen_ie w zachodnich !"iem~ech i ~t:worzi'.'U! 
czastego. Gdy ktoś się do tego drutu zbhzał, wyraźny i .niedwuznacwy określa oharak. jały się o opór i sabotaż anglosaskich i Iran· obfity zer dla spekulantow. W1adomosc1 z Nte-
by choć z daleka zobaczyć swych bliskich, ter ostatniego posunięcia zachodnich władz o· cuskich ministrów. Zachodni okupanci nie clo· miec; donoszą o zatrzymaniu. tysięcy spekui 
komendant obozu, Artur Schulz, szczuł go ol- k.upacyjnych w Niemczech. „Odtąd - pisz€ puścili do utworzenia centralnego, niemieckie· la~to:v, usiłujących prz~dos_ta~ się z _Zac~odu 
brzymim buldogiem. moskiewska „Prawda" - linia demarkacyjna., go urzędu finansowego i niemieckiego banki> N1em1ec. do strefy . radz1eck1ej z ol>f1tym1 ła-

Warunki wyżywienia w obozie były wprost, która oddzielala strefy za.chodni~ od _reszt}' emisyjnego. dunkam1 wycofane] t_am waluty. W tych wa· 
potworne. Na 14 osób przydziela~o na. dobę Niemiec, st.a la się faktyczme_ granicą pan.siwo, Przeprowadzenie reformy walutowej w za runkach w całych. Niemczech p~zyJęto z ui,gą 
bochenek chleba. Rano dostawali uw1ęz1em wą. Wymiana towa1owa i ruch pasa,ers~, chodnich Niemczech jest częścią planu, u· ost~tnie zarządzente władz radz1eck1ch'. ~m.i>· 
wodę, zabarwioną na brązowo, a o god7inie 6 między tymi obszaram! nie _będą się ?dtąd ni- chwalonego na ostatniej konferencji Jondyń· rzając~ do och:ony strefy :ws~h?dme1 od 
rano _ talerz zupy ze zgniłych kartofli. Dwa czym różniły od wymiany i ruchu między od· skiej. Plan ten, który zmierza do utworzeni~ zgubn1 eh. skutk~w amerykansk1e1 ~eform~ 
tys.ią-ce litrów zupy gotowano na dwóc~ k~ń: rębnymi państwami". odrębnego państwa zachodn!o • niemieckiego walu_towei _w _N~emczech. Zapowiedziana w 
skich fuach. Uwięzionym dokuczał rowm_ez W ten sposób konsekwenc1'e dokonanej ni jako bazy imperializmu amerykańskiego ~ strefie radz1eck1ei odrębna reforma. w~luto~<. 

~ · · Europie i do odrodzenia gospodUiczej .i mil.~ będz1 przeprowadzona z uwzględm ru m n brak jakichkolwi~k ,aczyń na vozywieme zachodzie Niemiec reformy walutowej wykra· t !! 
1 

d · . · . N' e € h 1 • 
Doszlo do tego że za puszkę po konserwach . · . . f . . tarnej potęgi niemieckiej, wywołał burzę pro· eresow u nosci pracuiącei w ;emczec . 

' k 1 b dnie Warunki sa- czają daleko poza dz1edzmę mansową i go t:stów opinii demokratycznej na całym świe· Odpowiedzialność za skutki decyzji lon' d~tano :~ryn~ ~neu ~~~act~o nie dawało spodarczą. Przypiec7ętowała ona całkowit~ cie. Przeciw planom tym prątestowały not} dyńskiej i dokonane rozbicie Niemiec !pad(~ 
n:karne Y Y 

0

ć r~nu ' a zwłaszcza dzieciom. wyodrębnienie N1em1ec Zac~odnlch 1 prze rządu polskiego, złożone w Warszyngtonie na mocUistwa zachodnie, które od dawna pn:y ~i~s1:'ań:;~:raków°byli tak stłoczeni, że po- kształcenie _ich w os"bne panstwo: I Londr:n~e •. Paryżu i Berlinie. gotowywały swoje obec~e posunięcia, gwa!-
ł · ni się na podłodze było zupelnie wyklu- Zachodme mocarstwa okupacyjne od daw· Z m1cjatywy RZĄDU RADZIECKIEGO l cąc systematvnnie przyjęte przez n;e zobo-~~~e.€ z łlufitu lała się bez przerwy woda. J?.a zmierzały do teg.o celu. Wytrwale wysiłki RZĄDU POLSKIEGO OBR.;\DUJE W WAR· wiązania międzynaropowe. J. c. 

~· ... 

~ -

27 wymowną satysfakcją i westchnął z ulgą, gdy I czyło się i kropka. Rozumiem wszystko. Ina~ 
postawił krzyżyk na .tej spriłwie. Od czasu cze.i nie mogłeś postąpić.„ To był twój obo
rozpoczęcia dochodzenia przeciwko Iwanowej wiązek. 

nie mógł spotykać się z Szurą, starannie uni- I szare oczy Szury spojrzały na Płotnikowa 
kał dziewczyny, gdyż przykro mu było spoj- tak czule, że młody sędzia śledczy od razu 
rzeć jej w oczy. Wszak Iwanowa była rr.atką zapomniał o wszystkich swoich przeżyciach. 
S:;.ury . . . Płotnikow cierpiał niewymownie z • * • 
tego powodu, ale uświadamiał sobie, iż stary Gdy Płotnikow znalazł się w oddziale par-
prokurator miał rację, gdy mówił mu o obo- tyzanckim, - pierwszym człowiekiem napot
wiązku, wobec którego są niczym skrupuły i kanym w lasach, była Szura. Młodzi bardzo 
osobiste uczucia. się ucieszyli, ale po kilku dniach Szura na 

Ale w nocy małe miasto radzieckie żyło in-1 - A ty? - pytaniem . .ria pytanie odpowie- Z wielką ulgą zawołał do siebie Iwanową rozkaz naczelnika oddziału musiała wróci~ 
nym życiem. ·Lecz tylko wtajemniczeni wie- dział Płotnikow. , i wręczył jej do podpfaania wniosek o zakoń- do miasta. Matka jej była wyznaczona n. 
dzieli 0 tym życiu, które budziło się pod oslo- Sekretarz uśmiechnął się zagadkowo. Spoj- czeniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoŚ- łączniczkę między ludnością a partyzantal-..<.' 
ną nocy, a realną jego oznaką były niezliczo- rzal na młodego sędziego śledczego i rzekł ci, Płotnikow cicho zapytał staruszkę: Nieobecność Szury w mieście mogła wzt-~ 
ne ulotki, rozklejane na murach komendantu- poważnie: - Jak się czuje Szura? C-0 porabia? dzić podejrzenie Niemców i zaszkodzić~.,,· 
ry niemieckiej, magistratu, a nawet g~stapo. - Czy pojadę? Może tak, może i nie··· - A niech pan ją sam o fo zapyta - uś- Iwanowej. Szura wróciła do matki, czule, ;·, 
Ulotki te nawoływ&i'y ludność do wytrwania, Zależy od tego, gdzie będę więcej potrzeb- miechnęła się stara nauczycielka. gnając się z Płotnikowym. 
donosiły o sukcesach armii czerwonej, opowia. ny... - Czy mogę wpaść do was dzisiaj wieczo- Po odejściu dziewczyny, P'totnflcow 'll.'8t-.' 
dały o nieustającej walce partyzantów z na- - Jak to? - nie zrozumiał słów sekretarza r€m? - nieśmiało 1arytał młody sędzia śled- wezwany do naczelnika oddziału .cl8 .-,uu.."""! 
jeźdźcą niemieckim. Coraz częściej znajdowa- Płotnikow. czy. rozmowę. Naczelnik interesował się przede 
no trupy niemieckich żołnierzy i oficerów za- - Aktywiści partyjni idą do lasu - odpo- - A czemu nie? - znów uśmiechnęła się wszystkim tym, czy Płotnikow odesłał wszyst 
b:tych w nocy przez partyzantów. Pewnej wiedział poważnie sekretarz, patrząc wprost rwanowa. Od dawna już zauważyła, iż Szura kie akta sprawy Szarapowa i czy nie zostaly 
nocy została wycięta niemal w pień warta w oczy Płotnikowovvi. - i tworzą tam oddzia- ~ównież tęskni za Płotnikowem. Młody czło. jakieś papiery które mogłyby wpaść w ręce 
niemiecka, trzymająca straż w pobliżu gesta- ły partyzanckie. wiek wydawał jej się dość sympatyczny i sta- niemieckie i zorientować Niemców w tej spra 
po. Dowództwo niemieckie ~alało, rozpoczę- - Zostaję - mocno uścisnął rękę sekreta- rus\ka nic nie miala przeciwko spotkaniu się wie. Gdy Płotnikow stwierdził, iż wszystko 
ty się krwawe represje, ale partyzanci byli rzowi partil Płotnikow, nie słuchając jego młodych. jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po-
nieuchwytni ... Pomagała im ludność, czerń dalszych wywodów. Tegoż samego wieczora Płotnikow nieśmia- rządku, naczelnik oddziału westchnął z wy-
nocy i nie.·.awiść do najeźdźr:ów, którą był I Plotnikow został w Zar€czańsku. . ło zapukał do drzWi Iwanowej, Otworzyła mu faźną ulgą: 
przesiąknięty każdy radziecki człowiek, każ- Nie dawno spadł mu kamień z serca. Nie-1 Szura. Przywitała Płotnlkowa tak, jak gdyby - Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 
de dziecko rosyjskie. spodziewany obrót, jaki przyjęła sprawa sa- między nimi nic nie zaszło. Na jego nieśmia- obowiązek, jak należy, - powiedział,_ wszak 
Sędzia śledczy, Płotnikow, w chwili ewa- mobójstwa Tamary Szarapowówny, pozwo- łe ! pełne błagania spojrze;iie odpowiedziała od tego zależy powodzenie naszej akcji. 

tua.::Ji Dt':t.."szeclł d" ""'lcrPh.r:r.>1 komitetu partii Uła Płotnikowowi z czystym sumieniem za-1 szczerze: I widząc :z;dziiwione spojrzenie Płotnikowa. 
I • eiemy.m pytaniem ;poJrzal 110 nit:1;0. kończyć śledztwo i dochodzenie prz~ciwko, f-- Nits 1~7~ba o tym wspominać. l'TJe chcę naczelnik pawiedz.iał ze śmiechem: 

- Po\edzie~? ...., .i.aoYtdl U.v .seiu-et..arA.. stcirE>i n<ltJ<'7YCiP1<-e Iwanowei. Zrobił to 7! ~ tl~„ ..... k'.., • ....,z.ać I.ego tematu. Przeszło. skoń, 'c. D 



Wspomnienia o Marksie 

(-) CORNU. 

w:elkość Marksa, oddającego wszystkie swe 
s:ly, zdrowie i życie dziełu bu<lowania pod
staw rewolucyjnej teorii i praktyki. 

Piękna, cenna książeczka, zawiera iąca Ale myliłby 1tię ten, kto by 5ądził, że •wór· 
wspo?lnienia o Marksie, skrs~lon3 parę d.ie-

1 

ca socjalizmu naukowego, największy, jakie
~aątk?w .lat temu. przez dwóch jego młodszvch go zna historia, nauczyciel mas ludowych a re
przy3ac1oł, ukazuje nam z dużą wyrazistością formator życia społecznego był jedynie gabi
oostać Karola Marksa nie ze spiżu czy z brą- netowym uczonym, zatopionym całkQwicie w 
zu, lecz w bardziej ludzkich, <:odz'.ennych, wy· grubych foliałach dziel filozoficzny<:h i ekono
miarach. Niewątpliwie i w tym kształcie Mar- mi<:znych, poza którymi świata i ludzi Die wi
ksa nie bra•k znamion wielkości, niezwyklości, dział. 
genialności. Ale tutaj widzimy twórcę „Kapi- Tak nie było. Niezwykle chłonny i pojemny 
talu"' przede wszystkim jako bliskiego, rów- umysł Marksa żył i oddychał wszys~kirn. co 
nego n11m człowieka, ojca rodziny, przyjacie- tylko w kulturze ogólnoludzkiej może być na· 
la i wyohQWaw<:ę młodszego pokoleni(l bojow- zwane świetlanvm i znakomitym. A jego dobre 
ników, niezmordowanego pracownika i myśli- serce, jego czuiość i troskliwość, okazywane 
ciela, związanego tysiącznymi nićmi ze spra- w spo.sób najbardziej ujmujący względem fQ
wami i troskami powszedniego życia. dziny, przyjaciół i w ogóle wszystkich, kto na 

Wspomnienia Lafargue·a i Liebkne<:hta do- ludzkie słowo i uczucie zasługiwał, czynią 
tvczą londyńskiego okresu biografii Marksa, z Marksa postać niemal wyjątkową wśród my· 
okresu, zna<:zonego gorzko stygmatem emi- ślicieli i naukowców, przywy1oycil do przeby
gra.nckiej biedy. Znajdziemy tu również w:ele wania na najwyższych szczytach intelektu. To 
gorących i wzruszających słów, p.oświę<:ony<:h co Lafargue i Liebkne<:ht (a wraz znimi En· 
najbli"i6zej rodzinie Marksa - jego żonie, cór- gels i inni) piszą o Marksie, zbliża .go do nas 
kom oraz wiernej ich przyjacióke, skromnej w jakiś ludziki, żywy i bezpo-średni sposób, 
,5łużącef" Helenie Demuth, której nazwisko za- wzmaga dlań nie tylko nasz podziw, ale i rze-
służenie przeszło do historii. teiną sympatię. 

Na tle <:odziennych i nieh1twych ?abiegów Tytan pracy naukowej, którego mózg -
o n trzymanie· się na powil"nchni em'qranckie- jak pi~ze Lafarque - „uzbrojony bvl w r.·<'
go byt?wania, tym jaśniej i pełniej występuje~ wiarygodne mnóstwo łti6torycz.nych i przy1od 

z głębi ser<:a dziękuję gorąc0 delegacjom 
robotników i społec:-zeństwa łódzkiego - de
legacjom, które zgotowały nam tak braterskie 
powitanie. 

Niech żyje zjednoczona Polska Kla.sa Ro
botnicza! 

Niech żyje nowa 
d r0ższą przyjaciółką 

Pol5ka, która będzie naj
prawdziwej Francji! 

(-) J. BERLIOZ 

politykę mof6ką sanacyjnych rządów, ograni
czając się do przy'taczania samych u siebie 
mówiących cytat z artykułów i wywiactów 
przedwojennych dygnitarzy. · 

Hasło, rzucone przez sztandarowego czło
wieka ówcze.snej Ligi !Morskiej i KoloniabeJ, 
gen. Kwaśniewskiego - Frontem do kolonii 
- było niczym innym, jak otwartym przyz11a
niem się do ideologicznej 5olidarności z fueh
rerami zaborczej polityki, Hitlerem i Mussoli
nim. 

Krzykiem o kolonie sanacyjne kiero·Nnic
two Ligi u5iłowało odwrócić uwagę polskiego 

REZERW AT WODJ\<'Y W UZBEKISTANIE 
W tych dniach ukoń<:zono w Uzbekistanie 

budowę olbrzvmiego Urta-Tokajskiego rezerwa.· 
tu wodnego. Basen ten pochłonął 50 m1ltonow 
metrów sześciennych wody. W ten sposób po• 
wstało olbrzymie jezioro o 5 km długosd i 2 
km szerokości. 

Nowy basen obliczony jest na 100 milionów 
metrów sześciennych wody. Jednakże te zapa~ 
sy wody, które dotv<:hczas naqromadzono, da· 
ją już możność nawodniPnia ty5ięcy hektarów 
pól, gospodarstw rolnych. 

społeczeństwa od bezpośredniego 7agrożen!a 
naszej niepodległości przez hitleryzm. 

Wysuwaniem na pierw~ze miejsce •oszczP.ń 
kolonialnych sanacja zaprzepaszczała nas~e 
prawo do Gdańska, zamykała drogę do pel• 
skiego wybrzeża. 

Wyniki polityki Becka były bardzo żałos:lle. 
Społeczeństwo polskie przekonało się o tym 
przez długie Jata hitlerowskiej okupacji i do• 
piero obóz lewicy, obóz PKWN-u sprawę Po~· 
ski ,jako państwa morskiego, postawił w real• 
nej płaszczyźnie. 

Ma.my <lziś 500 km wolnego, polskiego cf.o• 
81ępu do morza, mamy wiei.kie porty. Szczecm, 
o~budowujący się szybko ze zniszczeń, corąz 
-w:1ększą rolę odgrywa w życiu gospodarczym 
me tylko naszego kraju, ale całej południ!lwo
wschodniej Europy. 

Liga Morska ma przed sobą w'~lkie I do
nio1;le _zadani~. Urabia ona opinię publiczną, 
potęguje wysiłek społeczny i mobilizuje ~ 
łec~~e ~un~usze w celu jak najszybszej reali• 
zac11 wielkiego planu morskiego Polski Lu·'~ 
wej. 

„Frzed naszym narodem - pisze na zakoń
czenie swej broszury tow. B<igusz - stoi wi~l· 
kie i. piękne zadan!e. Budowy Polski lepsie;, 
szczęsl!wszej, Polski przemysłowo • rolniqej 
! morsk~ej, Polski. suwerennej. w której okręty 
1 stoczrue, huty i kopalnie pracują dla celów 
pokoju, dobrobytu i sprawiedliwości społe<:z.. 
nej." 

. Liga Morska związana jest organicznie z 'il/" 
ciem narod~, ~ naszą rz~czywistośc:ą epołecz• 
ną, podobnie, Jak morze jest organic:zn.ie iwią• 
zane z zapleczem i lądem. (Jot). 

nkzy<:h faktów oraz teorii frlozoficznych", 
„znał na pam1ęc Heinego i Goethego, przyta
<:zał ich często w rozmowie; stale czytywał 
poetów, który<:h dobierał sobie ze wszystki<:h 
literatur; rok rocznie czytał Ajschylosa w ory
ginale gr~kim; czcił go, jak również i Szeks· 
pira, jako dwu największy<:h, dramaty<:znych 
geniuszów ludzkości. Dante i Bums należeli 
do jego ulubionych poetów... Był namiętnym 
czytelnikiem powieści, lubił zwłaszcza powie· 
ści z 18-go wieku, w 6zczególności Toma Jo
nesa Fieldtnga... Za -czołowych powieściopisa
rzy uważał Cervantesa i Balzaka... Podziw 
Marksa dla Balzaka był tak wielki, iż zamie· 
rzł napisać krytykę jego wielkiego <:yklu po
wieściowego „:r<:omedii Ludzkiej", skoro tylko 
ukończy swe ekonomiczne Q.zielo"... OLBRZYMIA HYDROELEKTROWNIA 

Wspomnienia o Marksie, jak świadczy <:hoć- NA RZECE KAMIE 
by zacy~owan~ tu drobny wyjątek .. to znak~- . Na krańcach miasta Mołotow, na rzece Ka.-
mi ta od?Q_w1~dz. na ~arzu~v tych, kto~zy w:?zą m1~, w odległości półtora km od rzeki Ctui>ow 
w ma_rks1zm1e _Jak1es „dzie.ło szatana l twi.e~- wei, po"'.staje, jedna z największych hy4rO<I 
dzą, ze mar.ks1zm. „wy_zna1e .. ~?,lt doc~es~os.c1, I elektrowru, .ktora będzie zaopatrywać pr11e
zmysł?w~ uzywame, m.en'.'-wisc ... Jakze sm1e-1 mysł . ur.alsk1. w tanią energię elektryczną. 
szne ~ megodne są w swietle prawdy - tego I Przewidziany jest szereg prac, mających na ce. 
rodzaiu „argumenty"? lu pogłębienie rzeki Kamy. 

Jednocześnie budowane są domv mieszkaJi 
) Paul Lafargue - Wilhelm Liebknecht., n~ dla robotników. Domy te staną· się zacząt• 

\Vspomni~n'a o M?·k:'" "'"rszawa, Sp. Wyd. kiem przv$złego miasta .robotniczego. które 
19 ,,o r. -- sl1. - . P"'VSlan!e na prrn-ym brzegu rzeki Kamy, W „K,;;ą;:t;.a„ „„ - 12. , .:mbliżu elektrowni. · 
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~l!:_f!!!!.!_rośnle ryz„. 

iejskim Ogrodzie Botanicznyid 
Hl te P. z pe11J)rotelin 

Powo'dzianre 
Tramwaj. W tramwaju dwóch przyJad M. 

J()()en rzecze do drogie~'I: wiesz <"D. - ten 

Grzybień - po,'Julama lilia wodna 
w maleńkim basenie 

J cykuf.ą - napój, który w starożytności wypi- 1 

I 
jali skazani na karę śmierci; - tak . zginął 

1 
Sokrates. Wyciąg r szaleju jest znakomtym · 
środkiem przeciwbólowym - naturalnie w . 

I 
odpowiedniej dawce. i 

Poza r-0śl'nami lekarskim.i - sporyszem, i 

I 
walerianą, konwalią, szałwią, rumiankiem itd. 
uprawia s i ę rośl iny przemysłowe, jak na przy
kład roślinę syberyjską- badam, zawierający 

1
25 procent garbnika. któty dotychczu musie-
li6my sprowadzać · ,,.r anky. 

Przyjemny zap - o ·ślina, zwana meli-
są inaczej rojowii.. - poza jej skutecz-
nnśc''.ł w cierpieniach ir:>st nna rni\l'n ~ 111io-

Wysadz anie inspek tów 

dodajną, bardzo lubianą przez pszczoły. · -
Założymy tutaj, mówi """f. Muszyńsk i , całą 
kolonię r.nślfo miooooa1 - specjalnie dla 

, hodowców ps12:czół. 
W Łodzi rośnie rył - naprawdę, ta egzo

tyczna chińska roślina, będąca podstawą W'l
żyw; enia ludów azjatyckich - znajduje s'ię 
w MlejskJm Ogrpdzie Botanicznym na Zdro
wiu. Wprawdzie . jest to maleńka karłowata 
trawka ryżu o owalnych kłoskach, ale hoduje 
Jię ją d'a -::elów doświadczalnych w odpo- ·· 
wiedn'ich wal'lUlkach - w wilgotnym błocie -

; Miejski Ogr6<l Botankzny - to n!:ezwykle 
; poiytoczna stacja doświadczalna. Przy obec
j nym braku leków i specyfików pow:nna stać 
się -0n·a podstawą dla zakładania• plantacji 
roślin lekąrskich i przemysłowych na wsiach: 
moźe służyć nasionami, a co najważni ejsze• 
radą i doświadczeniem. Byłoby to z jednej 
strony, poważnym źródłem dochodu dla wsi, 

na słońcu. 

Lulek - kojący bóle 1

11. z d.rugiej strony zaos·zczędziłoby Państwu 
milionowych sum wydawanych na to. by 
sprowadzać te środki z zagran icy. 

· M.Zciley~a 

Felek z Nowotki te_. b. cla~a g~owa. 
- 0Włlzt>~ - zgadi;a się ten drugi - ah 

j ednał iest pev..'lla rużnka między nim a na 
vrzykład - ciasną mary11ark.ą,. 

- t 
-: Nn, bo CIASNA MARYNARKA PIJE 

POD PACHAMl, A FHLĘK PIJE „POD RA-
SZYNEM". ' . 

Podobną „różn.kę" możnal)y od;naleźć u 
sporej tlośei <1hywatel\ na}lleg<> mla:>ła, któ
rzy piją nie tylllo ,,Pod Ras1 .. vnem", 'Ile rów
nież i „P-0d Ryjkiem", .,Po(! w·ier· llą", ,,Pod 
Bachus em'' i w ogóie, gdzie elę da. I to do 
te~Jo slopn~a. że C'lęslo trzeba kh ,.z. un:ęc!uu 
ubierać nie tyle w „ciasną marynarkę", ile 
w obcisły kaftan bezpiecze~stwa. 

Pogodę mamy wprawd.7łe zmiennt1,, ale '!!Il 

w opady w m-leśde są stał'8 . . Bo ie~ll nawet 
nie pada deszcz, to „kropi'• z balkonów 
(!)Odlewanie kwiatów} lub „leje" 'f. wętów gu 
roowycb (polewanie ullc}. Obłe te C7ynnośc·I 

(p<>dlewańJe 1 polewan.fe) odbywają slę z 
regllły w gotlzlnach połUdnioW1ch i popo
łudnfowyeh, tj. w okresie największ89f> na~ 
silenia ruchn na ulicach miiłl!ta. 

łA>dzlilllln 

Mlefski Ogród Botanlczny powstał w roku 
1946 rr; inicjatywy dziekana wydziału farm<1.
c:eutycznego U.Ł., prof. Jana M11siyńsldego, 
przy współudziale Wy~ziału Kultury I Sztuki 
Zarządu Miejskiego oraz Wydziału Pla.ntac;i. 
W chwil! obecnej • najważntejsz.ą funkc . .\ą 
Ogrnch.1 jest dział rośt1n leczniczych 1 pr:ie
-mysf;owych. W roku ubiegłym na podstawie 
:konkursu wyróżniony e;ostał projekt ·09rodu 
pomysłu inż. Zielonjd, realizowany obecnie. 
~oza. dżiałem roślin 1eczniczych oprac.owufe 
się obecnie pr<>Jekty stworzenia w Ogrodzie 
parku flory polskiej 1mślin całego kraju -
byłby to jedyny tego rodzaju park w Polsce. 
Następnie w projekcie jest utworzenie działu 
ł!kllngk:meg<>, szkJarnj, muzeum i -herbarium 
(t.xawy) - wszystko to znajdzie tutaj dosko
nałe warunki rozwoju, bowiem obszar 09rod11 
wynosi 60 ha - na terenach odpowiednio na
_flłonecznionyeh i osłoniętych szpale.rami od 

Głos w dyskusji o spółZ$l wodnici Ił 

1e 

·wiatru. 
Profesor Muszyński udziela nam chętnie 

informacji o Ogrodzie. 

Trzeba 
Jestem sta,rym p;zęcbalnikiem i dlatego, choć 

od kilku miesięcy ni e pracuję już w fabryce, 
che~ jednak zabrać głos w dyskusji o wspoł
ia wodnictwie. Najbard'liei_ leży mi na ~erctt 
sprawa pracy tzw. obdągaczek, gdyż od :uch 
w dużej mierze zależą wyniki, os iągane przez 
prządki. 

Otóż w artykule o -ruchu wspóh:a'Wodnic· 
twa w PZPB Nr 17, zamieszczonvm w Glm;;;e 
Robotniczym z dnia 13 bin., jest wzmianką, że 
prządki skarżą się na niedoslatecznq pomoc 
ze stmny tak. rw. obciqgaczek, te ostatnie 

pracy obclqgaczek 
znów twierdzą, że są obarc2one dodatkową 
pracą przy sortowaniu tytli. Ja, jako stary 
przędzalnik stwierd7.am, że rację mają prząd
ki. Priądka często ma podwójną pracę, pon'. e~ 
waż obciągaczki nie pozostawiają maszyny po 
t>bc ląganiu w należytym porządku, nie upchnę 
ly cewek, nie przykręcily wszystkich n ici, 
napuściły dwa, trzy razy, z czego zrobił s i ę 
kołtun itp. A jak wygląda często wybieran;e 
tytli? Dziesiątki leżą zdeptane na podlodr.e, 
obc1ągacika zostawia to dla zamiataczki, ta 
zaś je zamiata, wrzuca znów do skrzynek. i za-

czyna się od początku robota i: pnebieranlsm. 
Przy tej wędrówce cewki ni11zc1.ą się , a kaźda 
prządka wie przeciei, jaka praca wychodzi na 
uszkodzonej cewce albo nitka się na nich sta• 
le zrywa, albo też nie da się dopchnąć do 
wrzeciona i wychodzi na niej brak. Zauważy· 
łem także, że nie wszystkie obciągaczk1 :nsj11 
dostateczną ilość . cewek, że ' niektóre idą je 
wyb i erać już w trakcie obciągania. ~ re'lul· 
tacie z powodu jednej obciągaczk.i, .która n : !ł 
obciągnie swego kawałka tak zw. bretli, kil· 
ka maszyn ma o . wiele większe postoje, niiby 

- Pier,wszym zadaniem Ogrodu Botanici:
nego Jest pokaz roślin, da'eJ produkcja na
sion I sad!il:onek, wreszcie wszechstronna ob
serwacja naukowa wszelkiego rod:r.aju roślin 

PZPB N 2 I 
' d I' to wypadło normalnie, a prządka ma mniejszą 

r Wa r.zy . o yscyn lnQ nracy pro~u~~ję. My~lę, te trzeba większą uw;igę 
• ·I ~ ~ ~ @- . zwrocie na obctągaczki. Trzeba je wciqgnq~ 

- zarówno właściwych dla nas'lego kUmatu, W tych dniiach m.iał miejsce w PZPB Nr 2 
Juk i egzotvcznych. znamienny wypadek: do kierownika personal-

J>r.fat roślin le<:znłcrych ł1'god.zących nega, tow. Welliko, zgłosiła się grupa kierow-
W~?elkie dP.rpienia ch-Orobowe Jdczy obecnie nikó~ wy.dzfałó~ i oddzi~łów z prośbą, by 
250 gatunków. 1 nazwiska ich wciągnąć na ltstę obecności, tri:n. 

Na.pewno liczni nasi czytelnky mają wiele I aby podlegali. takiej samej. kontroli . jak każ~y 
s t;\'ch roślin i nie zdają sobie sprawy, żel ~złonelc za!ogi. Tow. Welłilc, z m1e1sca ocenił, 
mają one właściwości leczn~cze. A przecież · ze ta iniC]~tywa to rz~z bardżo po~ażna 
leczenie przy pomocy ziół było podstawą me-) i post.anow1~ zwołać speqalną k?nferenc1ę dla 
dyc:yny w w:iekach średnich, k iedy to uw'aża- ol'nÓ'_".ten1a Jej. V: szerszym gro:"1e. Na koufe
no powszechni e ziołolecznictwo za wiedzę ta- j renc.i1 ?rupa irucjatorów zgłos·1ła następującą 
jemną, a <i, co ją uprawiali, według mniema- rezoluqę: · 
nia ogólnego, trudnili s.fę „czarami''. Tymcu- „Rozumiejąc swe obowiązki z tytułu zaj-
sem nie było to n ic innego, jak znajomość od- mowanych stanowisk, jako kierowni-cy od-
działywania poszczególnych roślin na orga- działów i wydziałów postanawiamy samo-
n1zm 1udzki. Więc na przykład, taS:. niewinn le nu tnie 1 jednogl-Osnie, c0 następuje: , a) co-
wyolądający Julek. o Liliowo-żółtych kwia- dzienni'8 przystępować pierwsi do pracy, by 
lach, który właśnie oglądamy, stosowany dać dobry przykład swoim współpracowni-
obecnie jako narkotyczny środek przeciw- kom, b) w czasie pracy uświad„miać swolch 
bólowv, w wiekack średnich używany w du- współpracowników o obowiązku punl<tual-
fych ilościach w postaci maśCi - powodował nego zgłaszania się do pracy oraz o wyni-
zamrocze!).ie ! w izje - taką maścią smaro- kających z tego tytułu korzyś':i·ach lub stra 
wały się według podań czarownice na Łysej tach dla produkcji zakładów, c) wykazać 
Górze. poczucie róvvności i solidarnoś:i z załogą ro-

Na wysokim krzaku o drobnych pierza- botniczą przez żądanie zaprow11d1zenia listy 
stych listkach - niepozorne b·ale kwiaty uło- obecności, którą z własnej woli -::odziennie 
!one w baldaszkl - to szalej, zwany inaczel podnisvwać heihiPm:.r 

W PZPB Nr 2. w przędzalni n11 6-rlu 1 a Francii;z;ka Szymańska 146 proc. 
tł.'ronacb wyróżniły slę Maria A.damuslak W PZP.B Nr 9 na sześciu krosnach od
(135,7 proc.) i Anna Ciesielska (133,9 proc.), znaczyli się tkacze: Józef Zakrzewski (169,9 
na 4-ch stronach uzyskalyt Btllilia ·Bana- rroc.) i Stanisław Kubik (158,3 proc.), Ma
sJ,ak (140,9 proc.), Genowefa SmuJ.ik (133,1 ria Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. 
proc;) i Ge~~wefa Pawlak [132,4 proc.), a W PZPB Nr 16 pierwsze miejsca zaj~ly 
Maria ~alas1nsk~ [3 strony) - 1~9,1 pro~. prządki: Julia Gón:zak - 160 proc., Haliina 
W tkaln1 (6 krosien) odznaczyły się: Marta Kaczorowska - 159 proc. i Józefa Nowak 
Drelich (179,1 proc), Maria Borówka .!115,1 _ 150 proc. I 
proe.), . Irena Drzewiecka (173,4 proc.) l Ma- W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
rla Jaworska [165,5 proc.). Na „czwórkach" wyróżniły sie Helena Wlazła i Maria Par- j 
osiągnęła Helena Płachta 172,6 proc., a Wta tyka (po 148,9 proc.], a na 3-ch stronach 
dysława Maj 163,3 proc. Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj (po 152,8 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej- proc.). 
man (6 krosien\ uzyskała 168 rroc., a Leo- W PZ.PB w Pabianicach pierwS'Ze miej- ·1• 
ltadia Bogacz na (czwórkach) - 172 proc. sce w tkalni na JJ-iu krosnach zd~hvła Sa
We współ~awodnictwi.e e:espołowyi:n zespół bina Zych - 168,9 proc, a .. Władysława 
majstra: Tosika · (140 proc.) wyprzedził ze~ Raszewska (6 krosien) 119,8 proc. Stani- ·' 
spół Sobczyńs,ąego (117,3 proc.), a zespól słiiw B11 jnowicz 'f4 krosna) uzyskał 1f3,4 • 
Człapiu~lde.go (123,8 prr:>c.) - zespół Ba- p.roc. Prządka Józe~a Bocian ' (720_ wrzec.) 
naszczyka (122,3 proc.). osiagnęla 142,6 p.roc. 

W P.ZPB Nr 4 na 16 krosnach aut. zdo- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
była Helena Rozpara 165,2 proc., Waleria (to krosien) . oaileos~ę wvnik:i uzyskały 
Kwaśniewsl<a 165,1 proc.; a Stanisława Marła Maier (176,8 proc.} i Bolesław No
Ignac'lak 162.4 proc. wak 1163.8 pro<'.) Na .,ósemkach" odma-

W PZPB Nr 5 najlepsze w-ynik1 w tkalni oifły sie Wla<lysława Woźnial< (163,2 proc.) 
(4 krosna) uzyskały Józefa Gieras (183,5 i Ksawera Szymańska (131,8 proc.), a na 
proc.) i Maria S~k (182,2 proc.). · W przę- 6 krosnach Janina Kł-0potek (142,9 pr.!>c.) 
d7-alni (4. strony) wysunęły się na czoło I Stanisława Kaczorowska (138,5 proc.). \V 
śtanisława Krawc:zyk (174 p-roc.) i Stani- pt"Zędzalni 13 strony) wybiły się na czoło 
gh!wa Dnclaszek (156 proc.). Stanisława Hele1111 G6ral (t73 p~ i Marła Mikulska 
8r'ian ow •:1k A l'.-1 ~ f r oiw) ci~!ąg r..;:hi 171 nroc„ (170 !'.lt")·" l 

- •sw MA2 a :as ML . _: w - ·· - ·s -mzsasns• 

. . . ~ . do ruc /1.1 wspólzawodnictwn, a to poz.woll im 
Rezolu.c.ia ta przyjęta zo~tała J~dnogło:sn l~ samym korzystać z nagród dla przodownik&w 

p_rze'z ogół ~ebranych, tzn., ze . solidaryzowali . pracy i poprawi kb sytuację mater:alną, a 
się z ni ą nie tyl)rn wszyst:y k1erowmcy, lecz równocreśn i e usprawni produkcję prz<>dzalń. 
i dyrektorzy, nie wyłączając „naczelnego'', l ' ~ 
tow. Pola., · Władysław Borufiskł 

Piękny przykład. Warto go n aśladować! stary pr:.ęd:zalnlk 

Będzie wię e· pończoch 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- I planu w gTaulca<'.h 108-110 procent. Jej!j H .• 

11tu Pończoszniczego Nr 1 w Łoozi wykonały I łf>ga fabryki nadal będzie pracować w tym 
półrocz.ny plan pr-odttkcJt już na dz.ień 16-go tempie. uda się jej wyknnaó plan roczny w 
czerwca. Oznacza to przeciętne wykonanie dągu 11 miesięcy. 

,,Rqczniak11 w poplochu 
Obława na Wodnym Rynku 

Delegatura Komisji Specjalnej, pny współ

udziale IIl Komisariatu MO. zorganizowała 
abłowę na spekulantów, uprawia jącycb tzw. 
„ręczniak" na "vVodnym Rynku (Plac Zwycię
stwa). 

Zatrzymano okolo 100 osób. Część z nich 
zwolniono, natomiatit w dalszym ciągu czeka
ją na karę za spekulację I handęl łańcuszko
wy oszuści z całej Polski. 

Towar uległ konfiskacie. W wielu wypad-

kach ustalono pochodzenie towaru i przyczy• 
ny jego wysokiej ceny. A więc, na przykład, 
towary te wykupywane były w sklepach pail- 1 

stwowych, l~b spółdzielczych, niejednokrotnie 
zaś pochodził'1 z kradzieży. Zanim docieraly 
do konsumenta, przechodzily przez ręce kilku 
nieuczciwych pośredników, co podwyższało 

ich cenę o kilka5et procent 
Ob.ława na Wodnym Rynk11 · powinna być 

ostrzeżeniem dla wszye;tkiclt aferzys.tów, że• 
· rnjących na naiwności ludzkiej. · (m.) 

Feralnq tqdzień 
Seria tragicznych wypadków · 

Bl e.żący tydzień rozpoczął sję w naszym 
mieście serią tragicznych v.'ypodMw. 

Przy ulicy Rzgowskiej, róg Ren towej, w po
niedziałek · samochód osobowy, prowadzony 
przez Fellera Stanisława (zam . przy ul. 11-go 
Listopada 111) pnejechal 4-letni ą dziewczvn
k~. Brandenburg Stanisławę, zam. przy ·ulicy 
Rzgowskiej 171. Dziecko wybiegło na jezdnię 
z cho<lnika I wpadło pod samochód. Dziew
czynka odniosła ogólne obrażenia ciał.a i gło
wy. Pogotowie przewiozło gfiarę wypadku do 
szpitala Anny Marii. 

• * • 
W<;zoraj -przy zbiegu ulic Napiórkow6kiego 

i Sosnowej tramwaj Nr 5. prowadzony przez 
motorniczego Grabowskiego [01,„wianii Nr 5) 
prze jechał Baczyńskiego Władysława. Baczyń
ski , przecbodz.ąc przez jezdni ę , uderzony zo
stał przodem wagonu i upadł. dostając si ę pod 
koła. Nieszczęśliweg9 przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w Radogqszczu. 

• * • . 
Na ulicy Kopernika , przed pose~ją Nr 20. 

4-letnia dziewczynka, nazwiskiem Frejlich (ul. 
Andrzeja Struga, Nr 17) wpadła pod tramwaj 
Nr 12-5, .prowadzony przez Anton iego Opel
e;kieao. Do<;hodzenie ustaliło. te z grupy ba· 

wiących się dzieci dziewczyn~~ wybiegła 
wprost pod .tramwaj. Mimo gwałtownego ha· 
mowania motoru, dziecko dostało się pod d'es· 
~ę . o;:hronną . wagonu s ilnikowego, ponosząe 
smierc na m1e}scu. Zwłoki przewieziono dó za
kładu medycyny sądowej. 

łt 

Wczoraj o godz. 16,45, przed posesją przy 
ul Wo jska Polskiego 151, pod koła tramwaju 
dostała się Władystawa SadOWEilka. lat 20, za· 
mieszka/a w Glownie (Zabrzeźna 3!ł) . Wezwa.
ne P-0g-0towia przewiozło ofiarę w stanie cięż
kim do s1:p)tąla św. Jana. Nieis'lczęśliwa, nie 
odzyskaw1;zy przytómności, zmarła. 

• 
Obok posesji przy ulicy Piotrkowskiej 250, 

s~mochód A-2?-422, kierowany przez Stefana 
C1ere;k1ego , W]ecbał na chodnik, łamiąc drze
W.? l sh1.p. lampy ulicznej. Po przybyciu mili
CJI na m1e1sce wypadku ziiStano szofera w sta· 
nie nietrzeźwym. Po zabraniu pijaka do Kom
i;ia~ii . Ru.chu, Cl~rski wyciągnął z .kie..s"Zen! 
cw1erc htra wódki z sok.iem, usiłując wvplć 
ją ~a .d~urce. z:atrzymano g{') do czasu ·wy
~rzezw1 ema, gd yz nie byl w stanie s..kladat 
iadnycq zeinaD. 
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Kronika Tomaszowa Fabryka dywanów - zwiększa produkcję 

.KOMU WINSZUJEMY 
Piątek. 25 czerwca 1948 r. 
Dziś: Łucji, Wilhelma 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Po2:arna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 
·Kino „Przedwiośnie" - wyświetla 

film produkcji amerykańskiej p. t. 
„Skarb Tarzana". 

ADRES REDAKCJI: 
'l'ournszów, ul. św. Antoniego 26, teL 46 

PZPJG Nr 3 \V Tcmaszowie pracują co
raz lepiej i wydajniej. Dzięki zwiększeniu 
parku maszynowego produkcja fabryki 
wzrosła w ostatnich 2 miesiącach o prze
szło 20· procent. Oczywiście n;e bez znacze
ni a był tutaj zatac:,ający coraz szersze 
kręgi, ruch współzawodnictwa pracy. 

RO~NICYI 

Należy zanotować znaczne popraw;enie r.o w 123 procentach, materiałów pokrew
się jakości produkowanych dywanów i nych - w 112,3 procentach, na przędzal
chodników. W maju wyprodukowano aż riiach - w 111,6 prncentach. 

99,6 procent I-go gatunku. We wszystkich Początkowo współzawodnictwo indywi
cddziałacł? produkcyjnych znacznie prze- , dualne istaialo jedynie na tkallli szelino
wyższono w maju plan produkcji. I tak: wej, od 1 maja przystąpiło doń dalszych 
produkcję chodników i dywanów wykona- '. 5 oddziałów. 

-------------r.. j Wyniki uzyskane we współzawodnic· 
! twie pracy za VII etap (maj) - są nastę-
1 puj ące: 

Każdy z Was pragnie kupić tanią i dobrą kosą 
! Przędzalnia juty - nagroda I - Kotala 
l MariĘt - prządka - 197 procent, nagr. II 

'Polecamy Wam 

KOSY KRAJOWE 
wyprodukowane rękami polskiego robotnika 

Posiada . kosy w wiąksze1 ilości każda Spółdzielnia 

„SAMOPOMO~Y CHŁOPSKIEJ'' 
oraz Centr. Rolo. Spółdz. „Samopomocy Chłopskiej" 
5 Oddział Woiew6dzki w Łodzi 

Szperma Anna - prządka - 181 procent, 
r.agr. III - Namysła·w Zofia - pomoc -
171 procent. 

Tkalnia szelinowa: nagroda I - Łuko w· 
ski Witold - 197 procent, nagr. II - ffi. 
rych Bronisław - 195 procent, nagr. III -
Ulrych Jan - 187 procent. 

Również młodzież, z inicjatywy Kała 
ZWM, wzięła :r;nasov.'y udział we współza
wodnictwie we wszystkich oddziała.eh pro
c ukcyjuych. 

W młodzieżowym wyścigu pracy uzyska· 
no wyniki: 

Zebranie aktywu organizacji młodzieżowych 
I mie}sce - 'trazurek Jan, 118 pkt. -

2000 zł, II - Kaźmierczyk Henryka, ll'T 
pkt. - 1.500 zł, III - Skomorochow K. 106 

i:.kt. - 1000 zł,_IV - Biazik Stanisław, 86 
pkt. - 500 zł. 

W tych dniach odbyła się w lokalu Ko
mitetu .Jedności Młodzieży konferencja 
;:iktywu organiL.acji młodzieżowych ZWM, 
TUR, Wici i ZMD, na której wybrano 
kandydatów na konferencję powiatową w 
Opocznie, gdzie z kolei zostaną wybrani 
c!elegaci na Kongres Zjednoczeniowy Or· 
ganizacji Młodzieżowych we Wrocławiu. 
Na Konferencj i omawiano p.oza tym spra
wę o.gólnopolskiego zlotu organizacji mło
c)z1eżowych, który odbędzie się we Wroc
ławiu w dn. 23 lipca. 

Delegaci kół szkolnych w imieniu po-

N· e niszczyć 
trawników 

Na ostatnim posiedzeniu Plenum MRN 
w Tomaszowie szeroko omawiano sprawę 
bezmyślnego niszczenia zieleńców w par
'kach oraz na ulicach i łamanie drzewek 
przydrożnych. 

Wydawało by się, że sprawa estetyczne
go wyglądu miasta powinna leżeć na ser
cu każdego jej mieszkańca. Przecież kul
turę miasta pozaaje się m. in. po ilości je
go zieleńców i drzew. Spodziewać by się 
:r:.ależało, że i społeczeństwo Tomaszowa 
cdniesie się z pełnym zrozumieniem do ak
cj i Zarządu Mieiskie .~o, który tyle wysiłku 
włożył w nasze plantac;e. Niestety, niemal 
codziennie jesteśmy świadkami graniczą
cego z wandalizmem deptania świeżo za
sianych trawników w Ale1 Woiska Pol
~kiego. Trudno uwierzyć, by zieleńców mu
~i ała pilnować Milicja. Niewątpliwie nie 

. na.leży winić wszystkich mieszkańców na
szego miasta. Niemniej iednostki, które 
mimo wielokrotnych wezwań Zarządu 
Miejskiego i organizacji społecznych w 
dalszym ciągu będą dewastować trawni
~~ czy Jo.mać (jak to ostatnio wielokrotnie 
:,twierdzono), przydrożne drzevvka, winny 
być iak najsurowiej ukarane-. 

Jak si ę dowiadujerny, Miejska Rada Na~ 
rodowa oprc..cowuje plan akcji, która przy 
współudziale organizacji młodzieżowych, 
doprowadziłaby do uniemożliwienia znisz-
cze11. (B). 
1 11"1 !~ 1!1 /l l llllllll l llltll ll llll l l ll~'l ll lfli,111 1 , llltll l ! l ll l i l ll l l l :t l,il/l l l, l ll lHl ll lUl11 111 1 ll l ll l ll l il l 1, l ll l lll 

szczególnych kół zadeklarowali z okazji I niu boiska sportowego OMTUR w Toma- Przy obliczaniu ilości punktów brano 
zbliżającego · się zjednoczenia organizacji szowie i przy dalsze; rozbudowie przysta- pod uwagę procent urzekroczenia normy i 
ml-odzieżowych pracę przy uporządkowa- ni wioślarski ei KS „Zryw'' na Pilicy. dyscyplinę pracy. 

Z życia żłobka przy PZPW 28 
Dnia 12 czerwca robotnicy PZPWełn., uszy trzęsą. Widać, że się już oswoiły z 

Nr 28 UZ) skali nowy · żłobek w wyremon- otoczeniem i czują się tu dobrze. 
towanej willi poniemieckiei, znajdującej W drugim pe>koju - pokoju „zabawek" 
się na terenie fabryki. W tych dniach od- dwuletnia Elżunia zjeżdża z „deski" -
wiedziliśmy ten nowopowstały żł-0bek. jest to jej ulubiona zabawa. Wykazuje w 
Trafiamy na p"Tę obiadu. W jadalni - tej ,,sztuce" więcej sprytu i odwagi, niż 
przy miniaturowym stole siedzą dzieci, chłopcy, 
iest ich siedmioro. Czerwone buziaki, W syi:;ialni widzimy najmłodsze dzieci. 
śmiejące się oczy. Dzieci jedzą, aż im się Białe łóżeczka, niebieskie ściany, tworzą 

72 szkoły 11-letnle 
powstają na terenie woJ. łódzkiego 

W związku z przeprowadzaną w ska
li ogólnopolskiej reorganizacją szkolni
ctwa, powstaną na obszarze okręglł 

szkolnego łódzkiego z początkiem roku 
szkolnego 1948 - 49 szkoły . ogólno
kształcące stopnia pc.dstawowego i li
cealnego o 11 klasach. Projektowane 
jest uruchomienie w okręgu łódzkim 32 
takich szkół, w tym 12 w Lodzi. Szkół 
ogólnokształcących 'stopnia licealnego z 
klasami od g do 11 powstanie w przysz~ 
łym roku szkolnym 24, w tym 6 w Lo
dzi, nowootwartych szkół rozwojowych 
- szkół podstawowych - przekształca 
nych w pełną szkolę 11-letnią, kurato
rium łódzkie projektuje uruchomienie 
16, w tym 3 w Lodzi. 
Ogółem okręg szkolny łódzki posia· 

dać będzie 72 s,zkoły wymienionych ty 
pów, oprócz tego powstaną w Lodzi 3 
szkoły ogólnokształcące stopnia liceal
nego, przeznaczone dla . młodzieży pra-

cującej i czynne w godzinach popołud: 
niowych. 

Poza Ło<lzią najgęśl'iejszą sieć szkół 
11-letnich posiadać będą powiaty: piotr 
kowski (2 pełne szkoły . 2 stopnia liceal 
nego od klasy 8 do 11), radomszczań
ski (3 pełne szkt)ły i 2 szkoły rozwojo
we) oraz skierniewicki: · (dwie 'pełne 
szkoły i dwie stopnia licealnego). 

Kuratorium okręgu szkolnego łódz
kiego, w celu całkowitego nasycenia te
re!lu wszystkich powfatów l:>kręgu, 
projekbuje uruchomienie w r. 1949-50 
8 pełnych szkół podstawowych i liceal
nych w miejscowościach takich, jak: Je 
żów (pow. brzeziński), Stąporków 'i Ra
doczyce (powiat· konecki), · Widawa 
(pow. łaski), Tuszyn (powiat łódzki}, 
Żarnów (pow. opoczyński), Rzeczyca 
(pow. rawski) i Praszka (pow. wieluń
ski) . . Szkoły te przeznaczone będą dla 
młodzieży drobnochłopskiej i robotni
czej~ 

harmonię ciepła i · spokoju, nigdzie ani 
pyłka kurzu - idealna czystość i parzą· 
dek. 

- Dotychczas mamy 14-ro dzieci - po· 
wiada kierowniczka żłobka - choć ma-
globy się tu pomieścić 40-ro. Część matek 
jeszcze. czeka z oddaniem swych pociech-'
c~cą w~docznie usłysze~, co inne matki po· 
wiedzą. A szkoda ,lepiej zrobiłyby, gdyby 
przyszły do nas i zobaczyły same żłobek. 
Napewno nabrałyoy zaufania. Zresztą je
st~m pewna, że w ci~u miesiąca przybę
dz1e nam tyle dzieci, że żłobek okaże się 
za mały. Jedną z naszych bolączek jest brak 
dostateczne; ilości zabawek, ale mamy na
dzieję, że wkrótce zakupimy dostateczną 
ilość różnych gier i lalek. O wieie poważ· 
niejszą sprawą, niż zabawki, jest jednak 
to, że w Tomaszowie brak lekarza ·chorób 
dziecięcych. Żaden żłobek nie ma wobec 
tego właściwej opieki lekarskiej. 

Pół miliarda zł kredytu 
na zakup obuwia dla wsi 
W najbliższym czasie spółdzielczość 

wiejska rozpocznie wielką akcję zaopa
trzenia wsi w obuwie. N a ten cel Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego przyznał 
powiatowym związkom spółdzielni gmin 
nych i gminnym i:;półdzielniom „Samo
pomoc Chłopska" trzymiesięczny kre
dyt w wysokości 500 milionów zlotych. 

Kredyt ten uruchamiany będzie w 
miarę zakupowania obuwia i prolongo
wany. Umożliwi to spóldzieZniom kilka
krotny obrót przyznaną sumą kredytu. 

Wieści z kraju _ 1„„, ,~ 11•a•n•11 • n •H• ll '"" 1• 1t • •• • ll•n • 11 • •" '' ' '' 'l'l '' 'll • ll • 
STATEK „BENIOWSKI" BĘDZIE 

OBSLUGIW AL LINIE 
GDA:&SK - SZCZECIN 

W początkach lipca r. b. rozpocznie 
rejsy na linii Gdańsk - Szczecin statek 
„Beniowski". Statek ten posiada JUZ 

pełną, obsadę maszynową i załogę po
kładową. Może on pomieścić 1200 osób. 
,,Beniowski" będzie pcsiadał wygodne 
kabiny noclegowe dlr. 100 osób, a nad
to 300 leżaków. Cza;;; przejazdu z Gdań
ska do Szczecina będzie trwał 20 go-

dzin. . „.„ rt~r ~f~ t.'j;tl'.~.~ 1 .)i~ ~ł:~1.t ~\łJ:··~ '~~'-'11 . 

Przygody 
Jasia 
Wienini~n 
1tillll lll llll lłlllll lllll~ ll l ll l tl l ll l ll ll1 llll ll l ll l ll llllll l U l ll l JI 

Kupie kwiaty Dla niej Kocha, nie kocha! Zapózpo otworzyła! 

WYDAWGA1 Wojew. Komitet PPR w l.od-zt Komitet Redakcyjny. Red. l Adm. Łódź, Ptotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216•JłJ Sekretariat 254-'21. Red. nocna 172-31. 
Dział oałos2eń1 ul. Piotrkowska 55- tal 111·50. Ko!lto PKO YII·tSOS. Zakł. Graf. l. S. W. „Prasa". Adm_inlslracja nla przyjmuje _ ()d1>,~!edztalnośd ~ za terminowy druk .:-t ogł~efl. 
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PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne wYStępy Ireny ElchJer6wny 

?>ziś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka-
meralnym wystąpi po raz p ierwszy po powro- . ,,. ..... 
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar- ,,. _,..-~, ."'-~', Q<ITTYll 

tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 1 ~,,;· ~) , 

sztuce amerykańskieg-0 autora Maxwell An- \... - 'lfJ J.~zm-tó 
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle ·· · -'łP07•0fj .• ··~'.2~4.VI ~ 

Defekty, defekty ... 
Interesujący utwór stanowi nową wersję dra- ~ LOtt ? _.,.-;;;;,,. 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od-1 ,,.,Q ~ tS(Q PfJ"°'/, "-
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując ~·~~·:~ --; , 
widzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu-1 ""'"'"'···..>, ll'I•~ 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- · 

dzieslątkuJa kolarzy na li-gim etapie 
S!em·ński I Czyż z1 ezygnowali z dalszej walki w wyścigu 

torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór-, . GDAN. SK ( b ł 1) 0 . t ś i . d · · tapi' ycofall ~. równiet dwaj Wę· · · · · · k . . , . o s . w . . rugi e il.P wy c gu rug1m e e ..,., „ . . . . ~zym na rozw1męc1e całe] s ah. jeJ tascy_nu- ·kola rskiego Do:1•ola Polski wynoszący 191 ki · grzy, bracia KieM, a po zakonczenm ~y~1gu 
Jącego aktorstwa. .w rolach rezysera .Jima lometrów Qy ł ci ężką p róbą nie tylko dla za· komisja sędziowska wycofała jeszcze 5 zawod 
Masters, oraz Inkw:zytora wystąpi Starusław I 1granicznych kolarzy, ale również i dla na· ników, którzy ukończyli wyścig w przekracza· 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i I szych. jącym regulam~nowo czasie. 
bogatą galerię postaci· z piętnastego wieku f: NA STARCIE '!" OLSZTYNIB NAJWIĘCEJ DEFEKTÓW MIEU SZWEDZI 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je-1 : ~e s tartu w Olsztynie wyr'-'.szy_lo. 67 za wo~- Najwięcej defektów na etap ie li O_lszt;i:n-
rzy'm Duszyńskim Januszem Jaroniem Mi- .n lkow (czte rech wycofało i/1 ę JUZ na_ trasie Gdańsk mieli Szwedzi. którzy i zadz1w1a1ącą 

, ' . . . ' I . Wa'C6zawa - Olsztyn), na drugim etapie wy· 6zybkością zmienili podziu~a'."' ion~ dę_tk_i. . De· chałem Mel.ną, Adamem MikołaJewskim i Lu- 1
1•:ofalo si ę dalszych ośmiu kolarzy a w tym fekty nie ominęły oczyw1sc1e rowmez 1 na· 

dwikiem Tatarskim na czele. Komp-0zycja I i Siem iński (Warszawa) I Czyż (Łódź) . S iem iń· szych chłopców, wśród których znalazł się rów 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin ski i Czyż mieli defekty na trasie i po uciążli- nież i Pietraszewski. Łodzianin niedaleko po 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach' wym pośc i gu zrezygnowali z dalsze j walki. Na starcie przebił gumę i znów mu-siał umotnie 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. gcinić czołówkę przez 16 km. 

CZOŁÓWKA WYCIĄGA 34 KM NA GODZ. 

TEATR!" 
TEAT.R WOJSKA POLSKIEGO 

Wójcik i on plerwny wpadł na metę w Gd~i\· 
sku, który bardzo tłumnie wita! -zawodmkovt, 
Czas Wójcika (191 km) wynosił 5:50,59 godz. 
Na drugim miejscu był Szwed Per~son, na_ trze 
cim Rzeźnicki (Warszawa). dale] Wrzesiński 
(Warszawa), Ry_dwar (Szwecja) i Pietraszew· 
ski (Łódź). 

POLSKA ZWYCIĘżA DRUŻYNOWO 
Drużynowo zwyci ęstwo odniósł pierwszy 

zespól polski przed zespołem drugim. Na trze· 
cim miejscu uplasowała si ę Szwecja. 

Leaderem wvścigu po dwóch etapach zo· 
stał Wó jcik (Warszawa), którego od Szweda 
Perssona dzieli 52 sek. 

' Drobny przepadł 
w Wlmbledon'ie 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

Tl!A T1ł POWSZECHNY 

Tempo na drugim etapie wynosiło około ~4 
kilometrów na godzinę, nic tei dziwnego, ze 
wielu zawodników nie mogąc je utrzyJllaĆ, po· 
częło stopniowo odpadać z czołówki. 

w Elblągu lotny finisz wyg1ał zwy~!ęzca 
1 

• W odbywając}'.111 ~i~ turnieju . wimbledo~· 
pierwszego etapu Szwed Persson. Czołowka sK1m, będącym nieoftCJalnym temsowym m1• 
składała się tutaj jeszcze z 38 kolarzy, póżniej strzoslwem świata, wi~lką niepp_odziankę zgo• 
stopniała juź do 13 zawodników. !owal Czech Drobny, 1ede.n z c ·chych kandy-Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku ~Mistrz Piotr Pathelin„ oraz l . 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. · 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 l 
WÓJCIK UCIEKA 

1 

datów Europy na mistrza. Drobnv w drugiej 
W Oliwie pierwszy próbował uci~zki .Ka- rundzie przegrał po c!~iej pi ęciosetowej wal 

p!ak, ale nie udała się ona. W Sop-0C11 uciekł ce z Włochem Cucce11. , 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec j Dzł.ł węleclefl do «fłoe'IYlą al 

:::::;:-;;:;,;~~K;~;~~::::,::.1 Pil1'arze polscy 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 1

1 
Hanna,,. Bielicka, Kazimierz; Dejunow'.cz i Igor 

na miedzy państwowy mecz z Daniq 
WARSZAWA (obsł. wł.). DzisiaJ :ran1' wy· Mecz Polska - Dania wywołał. w Kopen• 

leciała &amolotem z Warszawy piłkarska re- hadze ogromne zaintere.sowanie. Wszystkie bi· 
prezentacja Polski, która w 5obo!ę -zmierzy się !ety zostały już wysprzedane. Mecz będzie 
w Kopenhadze z reprezentacją Danii. Oslate- transmitowany przei Polskie Radio w 6obo~ą 
czny 6kład naszej jeden~astki będzie znany do- o godzinie 19.50. 

Smialowski. • 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

piero w ostatniej chwili. 

Ił' !!iObotę -
Dziś I codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARfE" 

romantyczna operetka w '1 obruach -1 · 
Otto He1 bacb11 Tidz; ał blene 60 osób. - Chór ' 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześnie! do na
bycia w Spółdztel01 Artystów - Plastyków - · 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od 

XX-lecie łódzkiego TUR-u 
qodz. tt. . 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego' I pre

mlen rewiomontażu pt. „W orrodzie przy po
godzie" z ud:i.ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta. 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T . Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Ku\cll'łek · RTPD w Ł0dzJ ut Nawrot 

,7, wystawia sztukę pod tytułem •• Pinokio" 
- baikę o chłopczyku z drewna - według 
Cot.l.odi'elo w opracowaniu Aleksandra Ma-
liszewskjego.. I 

Przedstawienia dawane są codzlennie dla 
szkół p-0wszechnych według zamówień. a w 
każdą niedzielę i św'. ęta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

#KIN/I 
ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Za•mhirine dni", godz. 16, 18.M'; 

Po defekcie. pościg czołówki kręqcej 34 km 
na godz. wyczerpał tak S ; emińskiego , że do· 
skonały ten kolarz musiał zrezygnować z dal· 

szej walki. 

W sobotę łódzki RKS TUR obchodzi 20-le
cie swego istnienia w związku z tym w Parku 
SI:ortowym „Helenów' ' i na boisku ŁKS-u od
będzie się szereg imprez o urozmaiconym pro 
gramie. Wyglądać będzie on następująco: 

Park Helenów. 
Godz. 9,15 - s:atkówka żeńska i męska 

MKS (Łódź) - TUR (Łódź). 

Godz. 9,45 szczypiorniak żeński Zryw 

Polak Klabiński 
startuje ·w „ Tour de France". 

Po wycofaniu s : ę Szwajcarii z udzia- ·już 8 kolarzy, a mianowicie Polaka Klabiń
łu w \Qiędzynarodo- skiego; Włoc;._hów Brambilę, Camelliniego, 
wym wyścigu kolar- Neri'ego oraz Sciardisa i Josepha Tacca; Bel
skim dokoła Francji, gów: Lambrechta i Joly'ego. Dwaj pozostali 
organiza.orzy „Tour kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 
de France" postano- najbliższych dniach. 
wili na jej miejsce do Jak wiadomo, wyścig dookoła Francji roz
puścić do wyścigu pocznie się 30 bm., a startować w nim będzie 

c;:;:. drużynę, złożoną z ko 130 ko~arzy (13 drużyn) z Włoch, Belgii, Ho-
'"'-'~-""""""''- -~ arzy cudzo.ziemskich, l~ndii,- Luksembur.g~ i Francj~. Tra~a tego 

przebywających stale gigantycznego wysc:gu wynosi prawie 5.000 
we Francji. I km, ki.~re zawodnicy przebędą w ciągu trzech 

Do nowotworzącej się drużyny powołano tygodru. 

(Łódź)' - Tur (Łódź). 
Godz 10,30 - szczypiorniak męski SKRA 

(Warszawa) - TUlt (Łódź). 
Godz. 11,15 - defilada zawodników l de

leaacji klubowych i wręczenie odznaczeń pa
miątkowych. 

Gogdz. 12,15 - mecz piłkarski Widzew 
(seniorzy) - TUR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

Godz. 12,35 - wyścig au!tra-lijski na torze 
helenowskim. 

Boisko LKS-n. 
Od godz. 9 do 1 t i od 13 do 20 na boisku 

głównym i treningowym błyskawiczny turnlej 
piłkarski siódemkowy o puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m. Łodzi Dunlaka. 

Godz. 17 - trójmecz lekkoatletyczny mę
ski: Skra (Warszawa) - HKS (Łódź) - TUR 
(Łódź). W programie trójmeczu· b!egi 100, 
400 i 1500 m; sztafety 4x400 i olimpijska, skok 
w zwyź, w dal, o tyczce or'az rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 

T(~bunanl_,_A:„: 
•·•·H·•:•.ww:a:a·• (1JJ)fJJlU/ IJJl.T.JXUll 
••i##•i••:o:w1·1•••a+•:c•*#iił•*łł+•~•• 

21; w niedz. 13,30. 
GDiNlA-.,Program Aktualności Kraj I Za!??' 

Nr 18' ', gpdz. 11, 12, 13,- 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „P:ęciu Zuchów'', 
godz. 15,30, 18. 20,30; w niedz. 13. 

g a, I i g L • 
I 

Oto co obecnie pasjonuje bokser6w 
MUZA - „Pani Miniver", godz. 18, 20; w KA'"l'""'T/"F. (obsł. wł.). - Uchwałą wal- J najlepszych drużyn utworzy Ligę Bokserską, 

niedz. 16. neg0 zebrania śl. OZB' rozgrywki której zastąpią dotychczasowe dru-
POLONIA - „Rosanna ~ledmiu \o.:~iężyców" zarząd związku zgłosił żynowe mis1~rzostwa Polski 

godz. 16. 18.30, 21 . n:edź 13.30. · na walne zebranie PZB Wyłonieni w roku 1949-50 mistrzowie okrę 
PRZEDWIOŚNIE - ,1Bitwa o szyny", godz. 18, wniosek 0 utworzenie gów nie walczą o drużynowe mistrzostwo Pol-

20; w niedz. 16. Ligi Bokserskie.i. Treść ski, lecz o wejście do L:gi Bokserskiej w roku 
ROBOTNIK - „Nauczyc'elka bawi się", godz ~ vniosku SL OZB na wal 1950-51 

17, 19, 21; w n iedz. 15. ---1 . ne zebranie PZB brzmi Celem opraco"\Vania wytycznych technicz-
ROMA - „Timur i jego drużyna", godz. 18, 

1 
następująco: Walne ze- nych walne zebran:e powołuje komisję re-

20; w niedz. 16. I lranie Polskiego Związ- gulaminową, której skład zaproponują dele-
REKORD - .,Rywal Jego ~rólewskiej Mości'', "' :u bokserskiego postana gaci okręgów. W uzasadnieniu wniosku śl 

godi. 18,30, 20 ,30; w niedz. 16,30. j via utworzenie w roku OZB m. in. podaje: wprowadzenie w miejs<'ę 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 1 l949-50 L igi Bokserskiej udzial•t drużyny w mistrzostwach okręgu (przy 

drużynowych Polski (8 terminów) rozgrywek 
o mi9~rzostwo Ligi Bokserskiej, które będą 
równoznaczne z mistrzostwami Polski. tak PZB 
iak okręgom i drużynom do m'nimum 5 wo!· 
nych terminów. Poza tym spotkania w Lidze 
drużyn o najwyższym poziomie pozwolą dru
żynom na stałe podciągan ie swego poZiomu, 
przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

Z uwagi na to, że śl. OZB dyspontJje na 
walnym zebraniu PZB jedną trzecią głosów, 
wniosek ma wielkie szanse na przejście. Za
rząd śl. OZB rozesłał do wszystk 'ch okręgów 
odpis wniosku z prośbą o poparcie. 

18,30, 21; w n'.edz. 13,30. w ~en ~1-vsob. że wyłonione w drużynowych najmniej 10 terminów) oraz w m:strzostwach 
ŚWIT-~~oweSm9",~~18~W~;w mi~nodw~h ~hki w roku tM~~ ne~ . --------------------------------------
TAT~~dz«;6·~~~odzie) - „Rosanna siedmiu FILHARMONIA KO~CZY SEZON Co uslq!iZf::l"'':I przez radio 

ks!ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. Ze względu na zakończenie sezonu wyjat- Program na piątek 25. czerwca 1948 roku 18 .~.~ „Muzyka Podhala''. 18.25 „N'l muzyce:nej 
13-ta. kawo koncert piątkowy został przelo- 12.04 Dziennik 12.25 Recital fortepianowy fali . 19.00 Audycja „Służby Polsce". 19 10 

TĘCZA _ „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; źony na środę dnia 30 czerwca 1948 ro- 12.45 1) CC' przynosi ostatni numer „Chłopskie j „To warto przeczytać", 3 odc. powieści B. 
w niedz. 15. ku godz 20-tą Solistą koncel'f.u będz : e Drogi". 21 Pogadanka Mimsterstwa Odbudowy Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 !Łl Muzyka ope-

WISŁA _ ,.Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w STANISŁAW SZPINALSKI. DYRYGUJE ' 13.00 Audycja rozrywkowa . 13.45 Muzyka po- retkowa (płyt:v). 20.20 [Łl „Od P;itbelin'a do 
niedz. 15. ZDZISŁA w GÓRZYŃSKI. W programie: Dvo ważna. 14.3? IŁJ Z d·zisiejszej prasy. 14 .~5 (Łl Dan,Jin'a'' 20 30 Koncert symfon.icznv _ 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", godz raka symfonia „Z Nowego świata" oraz kon- Muzyka obiadowa (płyty) .. 15.?5 (Łl ~tad0'1:' · fRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 22 OO Muzy-
15.30. 18, 20.30: w nled? 13 cert fortepianowy komp-0zytora ameryka'-- s~,?rtowe. 15 10 (Ł) „_z dziedz!ny rarliotechnJ- ka taneczna . 22 45 (Ł) Konc-ert ivczeń (ce:. n. 

Śc . d d 5 17 30 k; G h , R 1 . ko k1 . 15.20 IŁl Interludium z płyt. 1'i30 „Ochro 122 58 (Ł) Omów progr lok. na jutro. 23.00 WOLNO - „Zagub:one ni'', go z. I • • s .egC' crs w .na. ewe acy]nY progra~ n- na przyrody" - poaadanka. 15.45 Muzyka. Ostatnie wladomośct · 23.10 Muzyka taneczna. 
20\ w niedz. 12,30. cert~ oraz ?soby wyko?awcow wzbud ~iły zro- 16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka. 16.45 Audycja 23.20 Program na iutro. 21.30 IŁ) Koncert ży-

ZACHĘTA - „Zycie Em'la Zoli", godz. 16, ~urn . ale zam1 r..rern.wanie. ~ozostałe h1lpty do dla chory<"h. 17.00 Audyc:1a dla TPłodzieży. ! czeń rcz. II). 0.20 (Ł} Zakończenie auclycJi 
18,~~! ~~· _13,3_0. nabyc1a w kasie !'1lharmon1i w godz. 10-13., 17'.15 Konce.rt dla prz_o_d~wników lwi~ta pr}_cy. :.! ~?~· 0-021ł4'8 
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